
iilP'I 

" . 
• " " l ·' ; '. \ ·'i ., « V a '\..' '\ ;I. _ . 

• , ... ł." ' 
J •• 

.... ~,.r mOScl 
t 

• Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Lomiyńskiej 

NiniejSzy numer "Wiado­
.mości 'rpZ!.." obejmuje zna­
cznie dlutszy okres cza­
~owy niż to było dotych­
czas, przyczy~ s, trud­
ności papiernicze. 
Aktualnie piszemy o jubi­
leuszu 'pracy zawodowej 
Haliny Miroszowej

i 
apalu­

jemy o wsparcie d a Skan­
senu w Nowogrodzie. 
O perspektywach Łomży 
w planie og6lnym pisze 
Alicja Mleszkowska, inna 
artykuły m6wią o przesz­
łości dawnego browaru 
w Drozdowie oraz o karna­
wale w okresie międzywo­
jennym. Przypominamy rów­
nież o mało znanej zbrod­
ni hitlerowc6w we wai 
Krzewo. . 

Z napływających do na­
szej redakcji listów wy_ 
nika potrzeba uwzględnie­
nia azerszych wiadomo'ci 
dotyczących ·informacji 
o pracy Oddziałów Towa­
rzystwa ••• 

Podzielamy tę tro.kę ł 
Prosimy ponownie o naday­
łanie materiałów o pracy 
i działalnoAci naszego 
Towarzystwa w terenie. 
Oczekujemy krótkich arty­
kułów, notatek, informa­
cji i wspomnien. 

Czekamy na Wasze listy 
REDAKCJA 
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Z inicjatywy Preze.a Zar~du Wojewadz~ 
kielO ZBoWiD płk. Tadeuaza Olejnicza­
ka odbyło .ię dwukrotne .potkanie . J 
zainteresowanych tnatytucJi i organi­
zacji społecznych / w ty. i naazego ; 
'J.'OW8I·Zystwa/ cele .. pOdj,cia prac re- II 

nowacyjnych dotycz~cych .leJac .tra­
ceń i masowych grobów zag1ady w leaie l 
kolo Giełczyna. 
Przypominamy, te "w le.le tya zo.talo I 
camordowanycb kilka tysięCJ ai.azkad­
c6w' Łoaty i okolic, 116.o1e pochodze­
ni. tydowa~~eso, przez hi tlerowakie,o 
okUl)aota (łdj. 
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. wladomołc Zł. · 

~ ramach Obywatel­
skiej Wszechnicy 
Młodej Inteligencji 
w dniu 6.03. 1987r . 
gościł w Łomży prof. 
Henryk Jabłoński , 
wygłaszając wykład 
"Zmi any ludnościowe 
we współczesnym 
świecie". T tej oka­
zj i prezes ZG TPZŁ 
Marian Mieszkowski 
wręczył profesorowi 
na pamiątkę ostat­
nie wydawni ... t wa To­
~arzystwa przypomi-
1ając je ~ześnie 
ego pobyt Łomży 

tf maju 19' 5 r. z 
,kazji dznaczenia 
niasta Szt darem 
?racy II Kla y(m.m) 

o:W dniu 29 marca 
o odbył się III Woje­

w6dzki Zjazd PRON 
w Łomty, w którym 
uczestniczyli Z ra­
mieąia Towarzystwa: 
Wojciech Aszoff. 
Marian Mieszkowski. 
Mleczysla. Mlodu­
szewski . Przewodni­
czącym R PRON zos­
tał ponownie wybra­
ny Edward Wr6bel. 
a Towarzystwo repre. 
zentuje kol. Mie­
czysław Miodusze -
ski. kt6rego powo­
łAno w skład Pre~­
dium WR prON(ł1.M) o-

~~ 
~7:oIt/du~ • ., 
Bank Sp6łd~ielczy 
w Łomty w dniu 3 ma­
ja 1987 r. uroczyś­
cie obchodził wiel­
ki jubileusz 75-1e­
cia działalności. 
Bank Spółdzielczy 
jest członkiem zbio 
rowym naszego sto­
warzyszeRia. Na rę­
ce Rady adzorczej, 
~arządu i Dyrektora 
enry a Michalaka 

w i mieniu TPZŁ zos­
tał złożony list 
gratulacyjny i t y­
czeni.a . W uroczysto­
ściach brał udział 
wiceprezes Zarządu 
Gł6wnego Józef Ba­
bel. 
~eszcze raz tą dra­
tą przesyłamy naj-
lepsz pozdrO\'1~%~. 

----- -_._--

pnia 3 marca 'w sali 

i
onrerenCYjneJ UW 
ł..omży odbyło si 

roczyste spotkanI. 
okazji jubileuszu 

10 lat powstania 
fwiązku Młodzieży 
Wiejskiej. Nasze 
Towarzystwo też było 
zaproszone . ' 
Dziękujemy. o 

<1ratulujemy. o 

Zapraszamy i dekla­
rujemy wsp6łpracę. 
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W roku 1987 przypada 6O-lecie 
P.ws tania Skansenu Kur piowskle­
g. w Nowogrodzie oraz 20 rocz­
nica śmierci Dec. dra Adama 
Chętnika - zalotyciela teg. 
muzeum. Jest t. pierwsze muze­
um skansenowskie w Polsce pro­
wadzone w spos6b naukowy i Je­
dyne zakładane trzykrotnie 
/ w wyniku zniszczeń przez 
działania wojenneJ własnym sum­
ptem przez załetyciela i jeg. 
małtonkę. 
Z inicjatywy TPZŁ oraz Wydzia­
łu Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jew6dzkiego w Łomty powstał 
Społeczny Komitet Obchod6w 
60-lecia Skansenu, nad kt6rym 
przewodnictwo i patronat była 
uprzejma objąć Pani Krystyna 
MARSZAŁEK-MŁ~CZYK Wiceminist er 
Kultury i Sztuki. W skład Komi­
tetu wchodzą wybitni działacze 
·polityczni, państwowi i społe­
czni z wojew6dztwa ostrołęckie­
go i łomtyńskiego'M.M.) · 

Do mieszkańc6w województw 
łomtyńskiego i ostroł ckiegol 
Do wszystkich Polak6w, szanu­
jących przeszłość i patrzą­
cych z troską w przyszłość ł 
Do naszych r odak6w rozsianych 
po całym świecie I . 

PRZYC~MY SI i DO ROZWOJU 
MUZEUM-SKANSENU W NOWOGRODZIE 

Mija 60 lat od chwili jego ut­
worzenia. Powstał w wyniku dłu­
gol et nich starań i zabieg6w 
Adama Chętn1ka, wybitnego Pol a­
ka. naukowca i publi cysty, kt6-
ry całe swoje pracowite tyci 
poświęcił badaniu i dokumento­
waniu bogactwa kultury, zwycza­
j6w i obyczajów swej ziemi ro­
dzinnej- Kurpiowszc~~n • 
Skansen w Nowogrodzie nad Nar­
~ią, pierwsza tego rodzaj u pro­
wadzona według wskazań nauki 
plac6wka w Polsce , stał się t y­
wym pomniki em ludu kurpi owskie­
go, jego miejsca w historii oj­
czyste j i znaczenia w kulturze 
narodowej. Rozbudowany i wzbo­
gacany pr zez dz~eslątki lat 

=-
• wladomoicl TPZt. · 

przez załotyc1ela, nie szczę­
dzącego na t o czasu ani włas­
nych pieniędzy, został w czasie 
wojny niemal całkowicie znisz­
pzony. Adam Chętnik przez kil­
kanaście ostat nich lat tycia z 
uporem odbudowywał ze zgliszcz 
swoje muzeum, odtwarzał pieczo­
łowicie pamiątki przeszłości 
- świadectwo ki lku wiek6w tycia 
i .pracy puszczak6w. 
Obecni e - w 20 lat po śmierci 
fundatora i odnowiciela skanse­
nu - musimy wsp6lnie podtrzymać 
i rozwinąć jego dz ieło. ·Ńymaga 
tego interes kultury narodowej . 
nakaz zachowania jej dziedzict ­
wa dla przys złych pokoleń . Spo­
łeczny Komitet Obchod6w 60-l eci8 
Skansenu Kurpiowskiego im. Adama 
Chętnika w Nowogr odzie zwraca 
się z serdecznym apelem do zak­
ład6w pracy, instytucji, organi­
zacji społecznych i os6b prywat­
nych o wpłaty na r achunek: 
45519-491 55- 132 w PKO w Lomty 
lub o darowizny w postaci dzieł · 
s ztuki , cennych przedmiot6w 
użytkowych i ksiątek. . 
Uczc i j my ~ t en spos6b pamięć 
o wybitnym rodaku znad Narwi ! 
Zgromadzone środki będą wykorzy 
stywane na rewaloryzację i roz­
budowę muzeum-skansenu w Nowo­
grodzie, na wspi eranie kurpi ow­
skiej sztuki ludo.wej p jak r 6w­
niet na fundowani e s t ypendi6w 
im. Adama Ch tnika ·dl a studen­
t6w wyższych uczel ni, kt 6rzy po­
de jmą pracę na t ereni e wojewódz­
twa łomżyńskiego l ub ostrołęc­
kiego . 
Znając ofiarność mieszkańc6w 
rodzinnej zi emi Adama Chętnika, 
jak i i nnych region6w Polski a 

kt e nas zych r odak6w za grani­
cą - jesteśmy przekonani, t e 
apel spotka się z tyczliwym i 
hojnym przyjęciem. 

Społe9zuy Komitet Obchodów 
60-lecia Skansenu K~rpiow­
skiego im. Adama Ch t nl ka 
w Nowogrodzie , 18-400 Łomta, 
ul . Armii Czerwone j 22. 

Lomt a, dnia 7 maja 1987r. 
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Obecnie obowiązujący plan za­
gospodarowania przestrzennego 
miasta Łomta został zatwi erdzo­
ny w 1976n. 
W 1980 r. z inicjatywy Towarzys 
twa Przyjaci6ł Ziemi Łomtyń­
skiej zorganizowane zostało 
przez TUP seminarium poświęcone 
problemom realizacji planu 
og6lnego m. Lomty, kt3re pot­
wierdziło słuszność zasad i 
kierunk6w rozwoju miasta , wyni~ 
kających z obowiązującego obec~· 
nie planu. 
P anowanie ~zestrzenue :fUnkcjo 
nuje jako roces ciągły. Pod-

, jęta przez Wojew6dzkie ' Biur o 
Planowani zestrzennego w 
Lomty kole jna aktualizac ja pla~ 
nu zagospodarowania przestrzen-, 
nego miasta Łomży została roz­
poczęta w r oku 1985 w oparciu 
o nową ustawę o p~anowaniu . 
przestrzennym, ktora w proce­
sie opracowywania plan6w wyr6 t ­
niła dwa etapy. Pierwszym Z 
nich jest sporządzenie pro jek­
tu zało~eń do planu. Uchwalone 
w grudniu 1985 r. przez Miejs­
ką Radę Narodową w Lomty zało­
~enia programowo-przestrzenne 
określiły cele oraz uwarunko­
wania i sposoby real i zacji pla­
nu. W roku 1986 zesp6ł autor­
ski przystąpił do sporządzani~ 
projektu planu, określającego 
kier~i i zasady rozwoju na­
szego miasta dla okr esu per s­
pektywicznego do roku 2000. 
Granice opracowania obejmują 
tereny o powierzchni 3253 ha, 
w tym w granicach administra­
cyjnych 2819 ha. Miasto pełni 
funkcję administracyjno-pr ze­
mysłową or az ośrodka dys pozyc­
ji społeczno-gospodarczej i wy­
s kospecjalls tycznych usług. 
W okresie perspektywy , zgodnie 
z zatwierdzonymi zało~eniami, 

nas tąp i wzros t l ~czby ludności 
do 80 tyś. Wraz ze wzrostem 
ludności w grupie produkcyjnej 
zakłada się wzrost zatrudnie­
nia z ~2,2 tyś. do 36 tyś. 
miejsc pracy w roku 2000. Naj­
większy wzrost zatrudnienia 
winien nastąpić w sektorze III, 
tzn. w sferze usług. _ 
Poprzez strukturę przestrze~, 
a w!ęc określone elementy two­
rz§ce układ przestrzenny oraz 
relacje między nimi, miasto' 
zdolne jest pełnić swe funkcje 
dobrze lub źle. Kształtowanie 

' struktury przestrzennej ma więc 
' wpływ na tworzenie mieszkańcom ' 
,miasta lepszych lub gorszych 
warunk6w ~ycia. Dlatego tei 
aktualizacja planu została pop- ; 
rzedzona opracowaniami studial- : 
nymi, mi ędzy innymi:" wariantową 
'prognozą demograficzną, studium 

, komunikacyjnym miasta i obejś­
cia drogowego, opracowaniem : 
fizjograficznymi, planem szcze- : 
g6łowym rewaloryzacji śr6dmieś- 1 
cia, inwentaryzacją urbanistycz­
ną oraz analizami infrastruktu­
ry społecznej i technicznej. 
'w trakcie opracowywania planu 
:prowadzQne były stałe kQnsu~ta- . 
,cje z zespołem doradczym planu 
oraz dyskusje publiczne / w tym 
TPZŁ/. Umoiliwiłyone zwiększe- ' 
nie wpływu społeczeństwa na , , 
ustalenia planu. ' 
·W chwili obecnej'projekt planu , 
oraz program r.olnlczego wyko­
'rzystania grunt6w dp czasu ,fak­
tycznego wyłączenia ich z 'pro- , 
dukcji posiada jut prawie wszy­
stkie dokumenty formalno-prawne 
i w najbli~szym czasie zostanie ' 
przedłotony "radzie narodowej 
do zatwierdzenia. 

~j v 



Pośród legend łomtyńskich, 
jedną z młodszych lecz chyba -
takte najbardziej znanych jest 
ta, która traktuje o piwie 
drozdowskim. Tak, tak, to jut 
legenda, niewielu jest bowiem 
w§ród nas, szczęśliwców, kt6rzy 
saakowali "Drozdowskie Marcowe", 
wszak większość - piwoszy zna 
smak drozdowskiego piwa jut tyl­
ko z opowiadań. 

A bylo to piwo znakomite i 
przez ·to znane w szerokim świe­
cie. W początku naszego wieku 
"TYf0dnik Ilustrowany" podawał, 
te nie było miasta naJodlelej-

'szego, w którym by nie znali 
'tak zwanego .. OROZOOWSKIEGO AW" -: 
- pod taką bowiem nazwą piwo to ! 
było do Rosyi wysyłane." Nazwa ; 
ta nawiązuje do gatunku piwa 
angielskiego gorzkiego i niaco 
Ciemniejszego od popularnego 
jasnego, do kt6rego "Drozdow­
skie Marcowe" podobne było w ~ 

smaku i w swej trwałości, co I 
przy 6wczesnych środkach tran­
sportu, zlej jakości drogach " 
znacznie wydłużających czas 
przewozów, aiało niebagatelne 
znaczenie. 
Tw6rcą browaru i sławy wytwa- : 

rzanego w nim piwa był Franci- ' 
szek Lutosławski, obywatel zie.­
aki z Drozdowa ~czynny. energi­
czny, wytrwały i energiczny, 
posiadał on wykształcenie rolni­
cze zawodowe pJerwszorzędn ~ , 

zdobyte początkowo w znakomitej 
szkole marymonckiej", pogl~blo­
ne potem l1c:nyml wolatami zag­
ranicznymi. Ten niezwykle opel'8-
tyvny człowiek, dz lś pow! d-d e­
Libyśmy o nim, polsl<1 pozytywis­
ta, przejęty programem wszech­
Itronnego rozwoju ekonomicznego 
lpołeczeństwa, ~asło " pracy 
,rganicznej" z powodzenie. re­
alizował w awoia środowisku • 

PZŁ • ił 

Zaczęło się od tego, że pe­
wien miejscowy gorzelany, od 

.dawna warzący piwo domowym spo­
sobem zwrócił uwagę właściciela 
Drozdowa na dwa bijące ~ łące 
nadnarwiańskiej. ir6dla wody - I 

wyjątkowo nadającej się do ~o~ 
bu piwa. Franciszek Lutoslawski 
wielokrotnie atarannie badał tę I 

wodę - i po pomyślnych ~ikach l I ó 

tych prób, zakupił oba. tr6dla. 
• W 1862 r. zalożyl pierwszy 
browar * którego -produkty od ra- I 

zu · zyskały sobie uznani, aiej-
!lco~~j lu~~_~~i. ___ __ __ _ 

-- ....... -~-----

W 1872 r. F. Lutoslawskl wysta­
wił s~je piwo na plerwszej po 
powstaniu wystawie krajowej w , 
Warszawie. Byl to plerwszy try­
umf pienistego napoju z Drozda­
wa, uznano je bowiea za absolut- . 
,ale najlepsze ze "wszystkich" -
wystawionych gatunk6w piwa i 
przyznano duży zloty medal. W 
roku- następnym na wystawie w 
Wiedniu, tacy znawoy piwa jak 
Austriacy i Niemcy nagrodzili 

, piwo drozdowskie madale. zaalu­
gi. Po tych sukcesach piwo zna4 
Narwi robi blyskotli~ karie~: ' 
wchodzi na rynek roayjski. 
gdzie staje si, poszukiwane, 
.dominuje w Kongres6wce. stary 
browar okazuje slę nlewystaroza~ 
j,cy więc w 1871 r. dziedzic ­
Drozdowa buduje nowy, bardzo I 

WÓwczas nowoczesny. Piwo wazak- _ 
1e nie traci nic ze swych walo­
r6w. Dowodem • kolejne nagrody I 

· 1 medale. . 
Po medalu zdobytym w 1868 r. 

w Pary tu, tente Pary1 przyznaje 
piwu drozdowsktemu w roku 1878 
m .. dal lol t} .. , w Filadelfii w 
18 , 6 r. otrzymuje Drozdowo wiel­
ki medal brązowy, w Moskwie 
w 1 2 r. medal srebrny, w Wied­
niu w 1894 ' r. medal zlot!, w 
Nl1nym Nowogrodzie w 1896 r. 
m dal srebrny, przy czym wysta­
wione ta. p1~ o czteroletniej 
trwałości oraz w -1902 r. w Lon­
dynie o dyplom uznania. 

• :ID~ tt".~,'~.... ~ 
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Do bra pa ~~a piwa drozdowskie­
go trw~ do I wojny światowej. 
Tr udnosci ekonomiczne okresu 
wojennego powodują zadłużenie 
dro zdowskiego majątku Lutoslaw-
5kic~ . browar zaprzestaje pr o­
d~kCJ i i zos ta je wystawiony na 
ll cytację. Akcje browaru wykupu­
ją mi eszczanie łomżyńscy m.in. 
J an Mar ian RogOWSki, Tadeusz Ka­
lisz , Aleksander Pieńko_~Kl. 

Ponowne uruchomienie produkcji 
uniem żl iwi wybuch wojny. Niem­
cy po zaj ęc i u Drozdowa przejmują 
browar i korzystając z przygoto­
wanych do podj ęc ia produkcji 
urządzeń, uruchamiają go, wytwa­
rzając gł6wn e na potrzeby !ron-
u. W styczniu 1945 r. uchodząc 

z 07dowa , sadzają browar 
w powletrze. . 

Po wo j nie czę ś ć ocalałych 
urządzeń przewieziono do Dojlid 
gdzie posłużyły do uruchomienia' 
t amtejszego browaru. Nat omi ast 
s ynny browar drozdowski pozos­
tał nieodbudowany. mimo i ż w 
l atach pięćdziesiątych en=e=rg=l~-­
cznie zabiegał o t o ówczesny 
prezes PZGS w Łomży Zdzisław. 
Lebenstein. P0parcie władz po­
wiatowych nie wystarczyło. 
uzasadni one argumenty ekonomic4 
ne pozo stawały bez echa w bi a­
łostockim WZGS-ie. 

' Po "Drozdowskim Marcowym" 
pozostała tylko legenda ••• 

ODtNAtZt'N/A 
1łIł'fCU'1flM W," elłNółA/ ---------- ------- ---

W dniu 10 marca br . tia spotkaniu 
w Warszawie zasłużeni Harcerze 
Wet eran Zi emi ŁomżyńSkiej zosta­
li odzna czeni Krzyżem Zasługi 
dla ZHP. otrzymali je : Frantl~ . 
s zek Piaścik i J erzy ~emiszewski . 
Nat omiast rozetę z mieczami do 
Krzyża ZHP otrzymał Leon Gajdow­
ski . 
GRATULUJ EMY [J.D.) 

~'J.;lćU[ .J{l~~ 
KAA0A AłDN* 
W$PDMNIt:NIA·.·· 

Wspomnienia nie będą 'iotyczyły 
czasów bardzo odległych. lecz 
jednak sięgających lat t r zydzie­
stych naszego wieku. Lat w któ­
rych zaznaczył się ogromny roz- , 
wój akademickich kół prowincjo- : 
nalnych działających na terenie I 
Warszawy. kówn1eż Akademickie 
Koło Łomżan w Warszawie przeży- ; 
wało wtedy swój okres świetnoś- . 
c i . Poza działalnością samopo- i 
mocową. samokształceniową oraz I 
popularyzatorską tradycji i oby~ 
czajów swej Ziemi działalność j 
towar zyska zajmowała r6wnież 
poczesne mie j s ce . Owocem tej 
działalności były zwłaszcza w . 
okres ie karnawału bale. · dęnsin- · 
gi i tzw. czarne kawy oraz 
mniejsze potańcówki ~ządzane' 
w salach gimnast ycznych przy 
patefonie. Miano balu zyskiwała 
zabawa w zależności od sali. 
gdzie była ona urządzana, od .' 
oprawy i od świetności orkiest­
ry. Ponieważ ambicją gospoda­
rzy było urządzanie dorocznego 
bal~przeto starani~ szły w kie­
runWu zagwarantowania sobie . 
Odpowiedniej sali w odpowiedni m 
terminie. A wynajęcie sali w ! 

Warszawie w karnawal~ Qie było ! 
rzeczą łatwą. Z tego okresu naj 
większym powodzeniem cieszył I 

się bal AKŁ urządzony W "Resur- I 
sie Obywatelskiej" na Krakows- i 
kim ,Przedmieściu gdzie obecnie r 
mi es ci s ię l okal Towarzystwa 
Łączności z zagranicą "Polonia" ; 
Bal w Domu Akademickim na pl. 
Narutowicza , gdzie ze względu 
na dużą frekwencję trzeba było. 
otworzyć dodatkowo salę gimnas­
tyczną oraz Bal w Towarzystwie 
Eugenicznym na ul. Karowej. Nie 
były to bale na miarę "Balu 
Architektury", <?zr "Sl!,~ u. Me-

- - - __ ... .. l':tr-------------r-----,.------- - - ---::----.;..... Il6'1' O ;e~'JJ4,~ ~~ f) 
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dyk6w" lecz spośród balów aka­
demickich k6ł prowincjonalnych 
ci szyły aię największX. powo­
dzeniem. Tak jak wynajęcie sali 
tak sprawa wynajęcia przyzwoi­
tej orkiestry w karnawale była 
prawie nie do załatwienia. 
Udało się wreszcie utrzymać ' sta 
ły kontakt z orkiestr, Braci 
Wielkoszewskich, kt6rzy w ka~­
dym terminie stawiali się na 
imprezy AKL, mimo, te czasami 
w zmnie.1szonym składzie. 
~ł to całkiem dobry pięciooso­
~owy zesp6ł mote nie tak znany 
Uak 6wczesne słynne zespoły, 
~ecz całkiem dobrze notowany • . 
roza zadowoleniem uczestnik6w 
~ zabawy imprezy te jeśli były 
~obrze zorganizowane przynosiły 
~ski. Największy doch6d przyno­
$ił bufet prowadzony we własnym 

·zakresie. 
Trzeba było uzyskać zgodę na 
wyszynk alkoholu, zwoln~enie z 
akcyzy i z podatku widowiskowe­
go. W6wczas impreza była finan­
sowo opłacalna, a doch6~ netto 
osiągający nierzadko 1000 zł 
zasilał kasę Koła. Kłopot był 
tylko z anga~owaniem odpowied­
nich koleg6w na stanowiska bar­
man6w i bufetowych, kt6rzyby z 
poświ~ceniem i samozaparciem 
pełnili tę funkcję społeoznie 
niekiedy przez całą noc naraże­
ni na pokusy ze strony bawiących 
się. 
Tradycyjnie w okresie ferii zi­
~owych i wiosennych korzystając 
z gremialnego przyjazdu na Świę­
ta student6w i podchorą~ak6w do 
Lomty urządzano dansing przewa~­
nie w lokalu klubowym Łomtyń­
skiego Towarzystwa Wioślarskie­
go, Tradycyjnie przygrywała do 
tanca orkiestra 33 PPr a jej 
kapelmistrz i dyrygen~ podkręca­
jąc wąsika z rozczuleniem spog­
lądał jak jego córka i syn w . 
pierwszej parze prowadzili ma-
zura. __ . 

~~ • . ~ 

- wladolllotcl TPZI:. • 7: 

~M7ak,ie: . 
zaio~yciel znanej warszawskiej · 
firmy cukierniczej "BLIKLE" " ;. 
pierwsze kroki w zawodzie czy­
nił w Łomty. A oto co p'isz~ 
Alicją Bl,elicka w nr 1787 -Ko­
biety i Zycie" w artykule pt. 
"118 lat na Nowym ŚwieCie­
" • •• Do Polski przywędrowali ' 
w końcu XVIII stulecia ze " 
Szwajcarii, gdzie przez kilka . 
pokoleń zamieszkiwali w kanto- : 
nie Graubt1nder dokąd podObno . I 

przybyli z Angli. 'Tego podobno · 
lnie' ,wiadomo, aJ.e. takie przeko­
nanie panuje w rodzinie,. Polł- ' 
waliny pod cukierniczą świet- ' 
ność rodu połoty! Antoni Blik­
le / dziad Jerzego/ urodzony 
w 1844 r. Mając siedellD'ldcie 
lat skończył praktykę oukier­
niczą u Kacpra Semadeniego w 
Łomty - tego samego, kt6ry 
mial r6wnie~ kawiarnię w War­
szawie. Antoni otrzymał świa- . 
dectwo z wynikiem celującym-' ••• 
Zachęcamy do przeczytania całe­
go artykułuiIM.n1.) 

I -
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Urodziłem się we wsi Budy 
Pniews kie położonej na lewym 
brzegu Narwi, oddalonej o kilka 
kilometrów od głównych dróg. 

Rodzice moi wcześnie zmarli 
1 wychowywała mnie babci~ ze 
s t r ony ojca Mo je dz1 ccinstwo, 
kt óre spędz łem wśród łąk nad-

. narwiańskj ch przerwała' wojna 
1939 r . 

W tym czasie większych dzia­
łań wojennych w pobliżu wsi 
nie było. W pi erwszych dniach 
września ukazał ię we wsi zwi­
ad niemiecki liczący ~ amocho­
dy. Kilku Niemców zostało zabi­
tych przez polskiego tołnlerza 
- Zyda. Strzelano z domu Mie­
czysława Szymatskiego znajdują­
cego się po drugie j stronie 
Narwi. Niemcy dom jego spalili 
i pod osłoną dymu wycofali się. 
~nnej potyczki nie było. Sły­
szeliśmy tylko bombardowania I 
Łomży i strzały z miejscowości, ' 
gdzie toczyła się walka. I 

Wieś Budy Pniewskie liczyła 
zaledwie 7 gospodarstw / S ro­
dzin/. z kt6rych najbliższe za­
groda oddalona była ok. 150-
200 m od rzek • W odległości 
ok. 3 km rósł duży las olszyno-; 
wy, ciągnący się od Pniewa do 
rzeki Gać . Ten las zwany "du­
t ym działem" stał ię w czasie 
okupacji niemiecki~j siedzibą 
partyzant6w z AK, którzy częs1 . 
przychodzili do naszego domu. 
Ja w wieku 17 lat zostałem za­
przysiętony, pełniłem funkcję 
łącznika ~ kwatermistrza. 

Istn iało takie prawo nieplsa­
ne, te każdy' gospodarz miał 
obowiązek )rzez całą dobę pr ze­
cho~ać i żywić niewielkie .od­
działy partyzantów, liczące od 
kilku do kilkunastu ludzi. Ma­
łe grupy łatwiej poruszały się , 
w terenie i przeprowadzały r6t- , 
ne akcje. W mojej pami.ęci utkwi· 
ło szczególnie je4no tragiczne 
wydarzenie. . 

Działo się to na jesień 1943r, 
w miesiącu październiku w cza­
sie kopania kartofli~ 

Do naszej zagrody zgłosił się 
na kwaterę oddział w liczbie 
t rzynastu partyzantów. Po upły- ; 
wie 24 godzin, pod osłoną nocy : 
ok. god~. 2-iej przewiozłem ich l 
ł6dk~ na prawą stronę rzeki do' ! 

i L ws rzewo. " 
I Najbliżej Narwi Zna;raoWała~ 
·kolonia, w której mieszkał~ re- : 

,'dzina Stanisława ·i Zofii Nier­
,wińskich z dwojgiem dziaci, ' 
iS-letnią po~cią i chłopczykiea 
:- niemowlęciem, który mial być 
,dopiero ochrzczony. Pozatem ' . : 
(przebywali tam KalistC?wie zŁoIiI-' 

l ży, teściowie Nierwińskiego : 
,oraz Mieczysław Klukowski, ozł'o­
nek AK, ,który miał być ojcem . 
,chrzestnym. Pod osłoną nocy 
przygotowywano chrzciny, ponie­
waż w dzień często przejeżdtali 
koło Kolonii żandarmi niemieccy 
do Dro zdowa. ' 

Tragedia wydarzyła się po 
przewiezieniu przeze mnie przez 
rzekę partyzantów. 
Nie wiadomo , co było jej przy­
czyną i kto dał znać do gestapo 
o obecności oddziału AK. A może 
był to tylko przypadek, że ges­
tapowcy przejeżdżając koło domu 
Nierwifiskiego zobaczyli światlo 

oknach i zatrzymali się ? 
Znany jest tylko fakt, że ges­
tapowcy tej właśnie noqy wpadli 
z psami do domu Nierwinskiego, 
mężczyzn rozstrzelali, a kobie­
ty i dzieci spalili żywcem ra- ' 
zem z domem. Na Kolonii zamordo­
wali ·7 os6b. Słyszeliśmy strza­
ły , widzieliśmy pożar, ale nie 



• wiadomoŚci TPZŁ · a 
,ii ",U? L .m e ...>z '~e co si L st . 
ł • ,! pncy nJka zal' sołtysowi, 

.1' nn ' t) i owanych p chować na 
::lie j.:' ,- zbrodni . Po pe\\rnym cza­
s i e l u :.: ie zwłoki wyJwpali i 
. r zeni :~l i na cmentarz w Droz- ia ' 6 ma j a 1987r. p'rochy kapita 

• ...> tapowcy po dokonaniu na - pilota Wacława Malinowskiego 
~b o ni nrzeprawili się promem po kilkudziesięcioletniej tułacz-
o \· .... i Budy i t a:n zabili Tade- ce po świecie i śmierci w dalekie \. 
:- za ':. i śniewskiego i Czesława ,Australii spoczęły w grobie , ro-

!1zodkie'tJicza ze wsi Pniewo. Ci dzinnym na cmentarzu łomżyńskim. 
~ młodz i chłopcy nocowali u zna- Wraz z rodziną w tej ostatniej 

jomych i jak zaczęło się roz- drodze towarzyszyła delegaCja To-
widniać chcieli wrócić do Pnie- warzy~t Przyjaci6ł Ziemi Lomżyń­
w • Niemcy spotkali ich w pob- skie. 
liżu zagrody Izydora ' Lawendow- oto kartka, jaka ~łynęła do 
skie~o i tam zabili, a potem TPZL w dniu 21.05.1987r.: 

'" wrzucili do płonących budynk6w !IW imieniu całej rodziny zmarłego 
. '. gospodarczych. Wtargnęli r6w- brata mego Wacława Malinowskiego, ' 

nież do naszego domu i pytali lcapitana-lotnika, pilota-opserwa-
s ię, kto z obcych nocuje u nas, torą drugiego Pułku Lotniczego 
czy w nocy nikogo nie widziałem ~ w Lidzie, uczestnika: II wojny 
w pobliżu. Odpowiedziałem im, światowej, jeńca OFLAGU - składam 
±e nic nie wiem, bo spałem. oełne szacunku podziękowanie P.T. 
Dali mi spokój ponieważ stałem :' Towarzystwu za uczestni czenie w 

,- pr zed nimi w nocnej długiej elegacji w czasie pogrzebu, %ło-
lO kos z L ' i wyglądałem jak nie- ż~ nie kwiat6w na grobie, jak też 

1 ni chłopak. Przeszukali całe ' osobiste kondolencje siostrze i 
nasze obejście, dom, stodołę braciom nad grobem Zmarłego. ' 
, chlet~ . Po pewnym czasie od- Proszę r6wpież o wpiśanie zmarłe-
;, c. chali do Łomży. o Brata na l istę pamięoi o :Zoł-

I tak jednej nocy--zginęło 9 . ierzach Września - o kwiat i . 
nie"linnych osób . Partyzant6w .,;. ,znicz w Iiliu Święta Zmarłych, jak 
nie odnaleziono, ponieważ szyb- , eż w miesiącu kwietniu, miesiącu 
k o uszli w bezpieczniejsze '" , pamięci nar odowej. 
miejsce, by po pewnym czasie . ,2 \.,ryrazami głębokiego szacunku -
znów wróciC do "dużego działu" . " Maria Halina Krajewska z d. Mali-
l!H~nego'. , , . nows ka" 'M.M.) , .. ' .... ,. '. ,..... L;. ___ .... __ ~ ____ .... 

.. :-., "' \ .. ,~ .. ' P 

.~ wielkim żalem zawiadamiamy, 
~ e dnia 27.06.1987, przeżywszy 
at 73 zmarła MARIA CHMIELEWSKA 

',z domu Kędzierska, długoletni 
. złonek Zarządu Gł6wnego i Pre­

zes Oddziału w Nowogrodz i e 
'/ owarzystwa Przyjaciół Ziemi 
omżyńskiej. ~ogrzeb odbył się 

w Aninie pod Warszawą z udzia­
lem delegacji TPZł. z Nowogro , 
',"'arszawy i ł.omży. 
odzinie składamy wyrazy głębo­

kiego wsp6łczucia. 

----~.--,-CN---P,-~---'S--C-,-•• -.~.------~------------------t#.~ ----------....;------------------_ .... _-_. ~:~~.--_ ..... 
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wiemy o tych żołnierzach bohate­
rach z Krzyżem Harcerskim. Nie ma 
my indeksu strat lom~yńskich ~ar­
cerzy, nie mamy żadnego po~~ika 

symbolu poświęconego pamięci wszy 
stklch harcerzy poległych w latac 
wojny, ta.k~e tych. kt6rych groby . 

Istnieje Drużyna Weteranów-.~r- dotychczas pozostały niezna~e. 
·nu My weterani-harcerze Zieml Łom-

cerzy Ziemi Łom~yńskiej 1m. Leona ~yńskiej, zgrupowani w Drużynie 
Valiwody. ~~ 

W dniach 29-31 maja 1987 r. od- 1m. Leona ~~llwody, w wlęks~ości 
był się kolejny, ju~ IV Zlot kombatanci ostatniej wojny, zwra-
w Morgownikdch i Nowogrodzie camy się z apelem do Komendy Cho-

w którym brało udział : z Bi~łe- rągwi im. sao Narew, do Yszys~­

gostok 9 uczestników, z Gdańska kich druhen i druh6w. Apelujemy 

2, z Łomży 2, z Warszawy 26 i z O uczczenie pamięci harcerzy Zie-
Zambr owa 1. mi ŁomżyńSkiej, kt6rzy zginęli 

Uczestnicy Zlotu brali uQzlal ~vhaterską §mierclą, oddając swe 

w uroczystościach Kurpiowskie o młode życie za ojczyznę. 
Rajdu Chorągwi Lomżyńskiej ZHP 'twórzcie indeks strat harcerzy 

5~ierowali także apel o upamięt- Ziemi ŁomżyńSkiej, zlokalizujcie 

n1enie harcerzy łomżyńskich po- ich groby, nie tyLko na terenie 

legl!ch i z rłych w czasie'woj- wojew6dztwa łomtyńskiego, sporzą-
ny. dzając Odpowiednią dokumentację. 

t---------------ł Obejmijcie stałą opiekę nad 

PEL UCZESTN KO\'I IV ZLOTU \·lF:rE .. 
NÓW - HARCERh ZIEMI ł.OMŻY~S­

YJ &J' do WSZYSTKI CH JEIJ'WSTEK OR­
. NI lACYJNYCH, WSZYSTKICH HARCE­

HZ'f ŁOMŻmSKIEJ CHOR4GWI ZHP im. 
"'GO NAREW. 

Nie tylko w Miesiącu Pamięci 
Narodowej myśli harcerzy, szcze­
gólnie weteran6w ostatniej wojny, 
koncentrują się wokół tych, kt6-
r.zy oddali swe życie za ojczyznę 
- licznych zastępów druh~n i dru­
h w wiernych przyrz_czenlll: ca­
łym życiem służyć Polsce. 

Wojna przerzed i s z " r'e~ i h. 'P'­

cerzy Ziemi ł.omżyl:: 't ' ,i . ,~ j hl 
pole ło w wojnie bl" n le j 1 ~q " 

na wszys kich ,1 ,/ fr~ n t. c1 ; r -lk. __ 
w Now l"tJdzl j ',','j !nJ . ~ . , 

w po s klch ,1~ l I ' s lL ~h na ... - ~ho-
dzie, po " 1'1')1, I1J., l': I " • wfK ,m. 
pod Mont ·> (' :l s 1no , '", I n' 
wie trzne ng .U " od ' 7. :1 ' r ' u-
t :)", b ' l ul 1 - ,'lQ r <) . rz e :} 18 ) n'· 
skim P< rtyzn t. ni j ;;o'tnj,· z lfl 

PowAt' n1 a Wars z ~5 kiA )O ra na 
polgm chwa y szlaku d en "no 
do rllna. 

MI ja blisko 50 lat od taroty h 
trag i cznych dni, a my zbyt m lo 

grobami poległych harcerzy na te­
r enie Waszego działania. . 
, Zbierajcie relaCje, wspomnienia 
pamiątki, związane z życiem, dzla 
łalnością i walką poległych har­
cerzy na Polu Chwały, w więzie4 ~ 
niach i obozach zagłady, na przy­
musowych robotach. 

Rozwatcie motliwości stworzenia 
Harcerskiej Izby Pnmięcl Cho~ 
ł.omtyńskiej ZHP im. sao NAREW, 

Bohaterstwo naszych koletanek 
1 kolegów - druhen i druh6w, kt6-
rzy oddali swe młode tycie wypeł­
niając z honorem patriotyczny obo 
wiązek, nie mote być zapomniane.' 

a e t y się 1m amięć Wasza 1 nasz 
ws zyst kich pokoleń harcerskich. 
Na e ','Y 1 ~ hl pomnik-symbol, kt6 
b!" i' .Le pl':?:.'pomin ł i ch bohaterst­
w, od krym bQ dą składane wień 
c ~ kw aty , Za ) 3 ~ne znicze, a 
,. J ~ P kolp. . e harcerzy zaciągać 
b ~ 1 w r-ty 10nOrO."e. . 

Kj J ~!C o W;lS ten apel ~ dek-
l " u~ 'my 'W3 - yst.kle swe siły i moł­

liwosci do odtworzenia historii 
wojcu~ej 1 pokOjowej harcerstwa 
łom~ynskiego. " 

CZlJWAJ ! 
O maja 1987 roku 

~ ~------.(.~~:_--------------------------------------.--~--------~~_.~-.~-------
---' 



I Nie pojmiemy, nie ogarnienl)r 
sercem i umysłem słowa ojczyz­
n • jeśli nie uświadomimy sobie 
czym jest dla nas nasza ojcowiz 
na. A więc nasze miasto czy 

i asteczko rodzinne, nasza wieś 
z przyleglą okolicą, nasz reg­
;on. Od dawna wiemy, że nie ma 
p tri ot yzmu bez regionalizmu, 
że tam tkwią korzenie, tam biją 
.' r6dła , tam wreszcie ciągnąć 
n~s będzie zawsze serce, gdzieś 

y stawiali pierwsze kroki, do~ 
na'" ali pieniszych uczuć, zada­
Hali sobie pierwsze pytania. 

c=yzna bowiem - tv w przewa­I i:n ce j ID ·.erze t· 6r na poly ab­
'. ::;tr ... y jny, a ojcowizna - to 
l ' 0 cośmy s ię nauczyl i kochać 

o dz'ecka. I kochać będziemy 

I 
zaws ze . 

Chcec i e Państwo na to dowodu? 
. Oto on . Le ży przede mną drugi 

ł już zes zyt rocznika "ZIEMIA 
. ŁO: ~ LY"SKA", wydawanego przez . . 

To'.', r zys two Przyjaci6ł Ziemi 
Łomżyńskiej oraz Wydz iał Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Wojew6dzk e­
go w Łomży. Wydany zostal s kro­
mnie,/ druk w Sp6ldzielni Inwa­
lidów "Przyszłość" w Bielsku 
Podlaskimi ,. w mikroskopijnym 
nakładzie 3000 e~zemplarzy /bo 
uporczywe trudnosci z pulą/.na 
dość podłym papierze, ale prze­
cie~ nie w szacie edytorskiej 
tkwią walory ' tego wydawnictwa •. 
lecz w jego treści. dobranej 
starannie i ze smakiem przez 
zes 6ł redakcyjny pod kierunki­
em dra Czesława Brodzickiego, 
pod okiem rady programowej, 
której przewodniczy prof. dr 
Ryszard Kołodziejezyk( ••• ) 

• wiadomości TPZŁ • d 

a teraz zajrzyjmy do zeszytu. 
Otwiera es źr6dłowy artykul 

Stanisława rodzk i ego pt. "\10-
jewództwo łomżyńskie z per~pek­
tywy 10 lat /1975-1985/". est 
to bi lans gospodarczy, społecz­
ny i kulturalny - wyważony i da 
~eki od łatwych zachwyt6w -
okresU-dostatecznie dTugiego, -­
by wyciągnąć zeń głębsze 1 trwal 
sze wnioski. Dowiadujemy się tu, 
w jaki sposób Łomża i wojewódz­
two łomżyńskie spożytkowały sw6j 
awan adm ' nistracyjny w takich 
~ziedzinach jak budownictwo, ko­
munikacja. gospodarka rolna, han· 
del, przemysl, oświata, słu~ba 
zdrowia et caetera. Osiągnięcia 
~ą oczywiste, ale i zadania pięt 
rząde się przed młodą władzą wo­
jew6dzk, nadal niemałe. Samo­
dzielnosć budzi owiem ambic j e , 
wyzwala inicjat~~ , zachęca do 
działań społecznych /szacuje się 
i t w ciągu minionegQ 10-lecia 
zrealizowano w tym woj ewódz wie 
czyny społeczne wartości około . 
2 mili on6w złotych/, a t o w ZY8-
tko obarcza władze mi ejscowe 
podw6jną odpowiedzialnością . 

Niemały udział w tych poczyna-o 
n i ach miało Towarzystwo Pr zyja­
ciół Ziemi Łomżyńskiej. O jego 
działalności m6wi prezes TPZŁ 
mgr Marian Mieszkowski , omawi a­
jąc obszernie ostatni, X'X jut 
Walny Zjazd Delegatów ; mówią 
dalsze artykuły Michaliny Sidor 
Władysława Rydla i innych. 

Dzień dzisiejszy miasta - jego 
zakład6w pracy, szpitali, szk6ł 
i innych placówek - znajduje 
odbicie w artykułach Zenona Pie­
chocińskiego, Teresy Schramm, 
Marka Kaplińskiego, Anny Marii 
Latos i Czesława Br.odzickiego,"~ 

~J~~ 

"Kurier Polski" r 104/8606/ 
30.05-1.06~1987r. Wyd. 2 . 
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t--!b'-----::-----:--::-~------__I ul. wo]ska Polskiego 27/29. 
- k~~ l' .I {u,u-et 

. ~'J• .. ~ -- ~-_.,~ Prezes O Łomtyńskiego TPZŁ -
• ~ ~-Ą.I • Antoni Śliweeki, Łoma, 

ul. Słowackiego 5/1'2 . 
..- 2A:t'~""'"'" uUł. ,. J~ ~~ Prezes O/Warszawsk-1ego TPZŁ . 

~ 
~~~~. Janusz DziarskiL 04-030 W-wa. 
~~- ~ ul. Kinowa 25/2'(0 . 

t-------::;'-----~------__I Prezes O/Białostockiego 'TPZŁ . 
- S-Ot--łh'~~ VIIl~~ • Józef Gędzielewski, ' 15-879 " . 

a~~~ .. • ~h4.ci. Białystok, ul. Stołeczna 7/1 . 
~.~ __ r~ r- Prezes O/Lubelskiego TPZL · 

t-_-f!)-~ct..P--"",-~--;-;-"lJł-o(,-(Ą-~-~-,-,......,..--.e,-~;.-/--.-. Ą/'.--I. • Zdzisław Godlewski. 20-825 . 
er Lublin'.. ul.. Urocza 13 ' . '. 

Prezes 07Łódzkiego TPZL . 
• Marta GryczyńSka, 91-718 Łódź, 

- e>f.u,"~' ~~K~C.· ; ~ .. ~ ul. Cłuyzantem 3 72 .: 
..,~ -!J " ~ł Prezes O/Olsztyńskiego TPZŁ 
~, ... ~ • Michał Skrodzki, 10-150 . 

1'---3I:;....:.-.--------~t\.-.-~-~ OlsztV1"t ul. Rybaki 52 .' 
, - I~ ,4't.c,ecUAi,J~ / - -r-'-.': Prezes Ó/Cdańskiego TPZł. . 

Jh .. _ ...... ~ J;.~~ •• Tadeusz Butler, 81-376 Gdańsk, 
#'~~ ~ ul. Korzeniowskiego 3/3 
or~·"I..'" ......,,' ...... r . Prezes O/w Stawi.skaeh TPZŁ ,. 
~ · ..L01 ... .! !a~. ';- ._L. • Bblesław Krzywda, Urząd Miasta 
~ ~ ~ ~ i Gm1ny.. 18-520 Stawisk! 

t-----:-------------ł Prezes -Oi'Ńowogrodzkiego TPZŁ 
-/~~· 4 4 

,,~-AJ,,~ .ecL .... ~--2- • ~~!~~~~~.~!e}!:~~ ~~ 1 
-rr- 'V Prezes ol w Kolnie TPn. 

"_-4:-:-.':'""_,-~-~ . ...,..-----------ł. Janusz Pikuliński, 19-500 Kolno 
._~ L -. _.~ ~ ul. Sienkiewicza 16 . . u.c ... ..,.( ~J~ ~~ Prezes O/Zambrowskiego 'l!PZl. 

t---------:--------:-.,.-~__łI. Janina Pęska. 18-300 Zambr6w, -~. I~."". ul. • . Świętokrzyska 1/6 
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ledantyczne "Kontakty" w Nr 13 
z dn. 29.03. br. artykułem 
Marii Kaczyriskiej sygnalizuj~ , 
obchody 60-1ecia powstania , Skan~ 
~ enu w Nowogrodzie. przy okazji 
przypominają p o t r z y - , 
d z i e s t u t r z e c h 
m i e s i ą c a c h I!/, te 
nasze Towarzystwo zorganizowało 
w 1984 r. sympozjum na temat 
" Dzień dzisiejszy i klęrunki 
rozwoju Muzeum Okręgowego w ŁOm­
"y ze szczególnym uwzględnie- ' 
niem Skansenu Kurpiowskiego 
w Nowogrodzie". . , 
NO CÓŻ - LEPIEJ PÓ~O NIŻ WCALE. 

-: wladomołcl TPZŁ -4 

"Gazeta Współczesna" z dn~ 10. 
03. 1987r. - Nr 58 W notatc~ 
"czy wiecie.~e" donosi. m.in •• 
~e Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
ŁOMŻyńskiej posiada 717 człon-
ków. , 
Jest to informacja spóźniona 
co najmniej o 2 lata. Na koniec 
roKu 1986 do Towarzystwa nale- ' 
tało 828 członków. NatomIast 
w I kwartale br. było jut 847 
nie licząc członków zbiorowych. 
CZytBY AUTOR' NOTATKI SPORZłDZIŁ 
Jł W 1985 ROKU - W REDAKCJI ' 
Cl.AS WOLNIEJ PŁYNIE ? '. 

Z zainteresowaniem: śledzimy 
t.~:':":b::_::::::::::::::::::::::::~ roboty ziemne przy ulicy M.Koper­

nika. wszak niedawno kładziono 
na chodniku asfalt, siano trawę 
pod murem' i naprawiano ogrodze-

\"J t ym samym artykule Marii Ka­
c.zyńvkiej zarzuca się Towarzyst­
~u ata l i na działalność me ryto­
ryc zn ·ą Huzeum przetykane perso­
nalnymi wycieczkami pod adresem 
dyrektora wymienionej instytucji 
.T~ST TO RECEPTA REDAKCJI "KON­
lAK' ÓW" NA SPROWADZENIE UZASAD- . 
NIO ,lEJ SPOŁECZNIE KRYTYKI DO 
ROZGRY~ffiK OSOBISTYCH. AZ CHCE 
SI t; ZAPYTAĆ: . 

, SK D MY TO ZNAMY ? 

W'fKt!JPI</ MI Z,f1jY~IfIYIU 
P~~(/ - Cltłf -q~/W ." 
'lyr azy ubolewania przesyłamy 
r rzedsiębiorstwu, które kont y­
nułuje od kilku miesięcy ~'wykop­
ki" w zabytkowym parku. 
Optymistyczna wi~ja ufachowcó~. 
te ich działalność nie spowoduje 
niszczenia drzew okazała się 
bez pokrycia •• ~ . 
CO NA TO OCHRONA ŚROOOWISKA ? 

nie cmentarza ••• ' 
Wykopy rozpoczęto od nowa! ' 

- PYTAMY: BRAK KOORDYNACJr CZY' 
NADMIAR PIENI~DZY DO PRZEROBU ? 

....... ,c .... ·,. .. ,. 

t-~ ----~_·j~~~~,~-,~_·_~ ----------~--~· ~~) ~; 
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" ram ~ h sz roko z' ,·d ' ' 0ny h 
i ' !':iC •• wczo- hi sto rycznych o 
! \.' :lrl~ onych przez TO\'larzys wo pr ­
i d .i ą nas tępuj ce zespoły r _dak-
l ,; jne: 
i - Historia szkolnictwa łomżyń­
. ~ kie~o pod przewodnictwem Pani 
l ,llg r Aniel i Malanows kie j z Łomży, 
I \'.< Iukowym nadzorem profesora 

!en ryka Samsonowicza; 
. - Historia Akademickiego Koła I ~~omżan do roku 1939 pod przewod- I 

lctwem Kol. Stanisława Kalinow­
I ~ldego z Warszawy; 

MOWf C~~ NK.()Wr~ Zl]l tJl2d.Jl 
I.J J Ui"'<.,6' 6,+ CI/ n:.><..t7fe·VJ }'-fZJ Ą- • • ~ 

':1 i t :ny se rdeczni nowy h człon ­
kó w zbiorowych: WZSR "SChli Zak-

Obrotu Artykułami Przernys· 
łO\qmi i Spożywczymi Od ział 
Artykułów Przemysłu Lekk i ego, 
ZNP Mera-Błonie w Z mbro ''Ii e , 
Muzeum Rolnicze im. K. Kluka 
w Ciechanowcu, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Mieszkaniowych 
w Łomży, Okręgowa Sp6łdzielnia 
Mleczarska wZambrowie,~W~ 

. '. 

PA-~~NA-T N-4D ITI'tT/lt:IDIt 
. II II:: " ~ ,., I e II ~ I - Historii powstania ·i rozwoju 

ł 1 ~cerstwa w wojew6dztwie łom- . i dniu 29 maja 1987r. o gOdZ.1611 
f r. ynsldm; ": pochylni K3 Stoczni im. Lenina I - Historii ta j nego nauczania w Gdańsku spłynął kolej!lY 906 
ł lawnym powi cie łomżyńskim. s tatek /kadłub/ wykonany rękami 
i Z Ir~camy s ię ponownie z gorącą polskich stoczniowców, kt6remu ' 
! • rosbą o przesył nie na adres -1azwę "Kurpie" nadara Pani Elż-
; '~G TPZŁ dokumentów, zdj ęć, wspo- ieta D",bczyk Dyrektor .Departa­
i " .tień . T<? )uz ostatni "dzwonek~ ,I rnentu Komunikacji i Gospodarki 
I '. Y ocall.c od zapomnienia i pr ze C i NBP W t ;';J Ć młodemu pokoleniu dorobek ~1orsklej w entral w arsza-

l. · szych ojców i dziad6v,. -.. de . Jest to chłodniowiec uniwer­
salny, z serii B-364 o wypor~ości , 

Prezes ZG TPZL 5 ,500 ton. Armatorem statku Jest 
!-, .• .::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;m;;;g_r;;;;,;;;;M_a;;;r _i _an;;;;;;;;;M __ ie_s_z_k_O_W_S_ki;;;·~J : rz e ds ię b iorstwo Przemys ł owo - U 5 -

r ł ugowe Rybołówstwa Morskiego 

IV r 11 TRANS OCEAN " w Szczecinie. O ob-
ZltJ.W,,-r&RA N~. ~1J", ,JIPt! jecie patronatu nad statkiem 

C '''~ . ty~".# "Kurpie" armator zwr6cił s ii do 
/lA I!.C",fjV_":!.!."~l/1 ~ .. . __ ~ Towarzystwa Przyjaciół Ziem Łom- · 

. - żyńskiej i z tego tytułu przy wo-
1:1 dniach 29-..,1 maja 1987 roku owaniu asystowała delegacja TPZL 
\'I ramach XI Kurp~owskiego Rajdu w składzie Jerzy Cwal1na- rep re­
Z ... ~cięstwa Łomżynskiej Komendy . zentujący Zarząd Gł6wny ~' Łomży 
Chorągwi ZHP, odbył się IV Zlot oraz Tadeusz Butler, Halina Ba­
\'!eteran6w Harcerzy Zie:ni Łomżyń- jurska-Napi6rkows~a i Stanisław 
skiej. Uczes~niczyło 48 os6b~ Radomski z Oddziału w Gdańsku. 
z Warszawy, Gdańska, Białegosto- Delegacja TPZŁ wręczyła kwiaty 
ku , Łodzi, Zambrowa i Łomży. wraz z gratulacjami i życzeniami 
Bardzo atrakcyjnym punktem prog~ ' inż. Ryszardowi Lewandowskiemu 
r mu była inauguracja kampanii przedstawicielowi stoczniowc6w , 
.ohater przez Hufiec Nadnarwiań- _ pochylni K3 oraz matce chrzest-

ski - zdobywania i mienia Adama nej • . Przyłanczając się do tych 
Chętnika. gratulacji i życzeń mieliśmy na-
Uczestnicy składają serdeczne dzieję, że matką chrzestną stat-
podziękowania Kierownictwu Cho- ku "KURPIE" będzie kurpianka. 
rągwi i Hufca Łomża-Miasto ZHP~ al e niestety TPZŁ, przyszły pat­
~------~~~~~~~~~~~~~-~ron,nie miał wpływu na wyb6r'.~ 

. ! 
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Gdziet znaleźć pamiątki po Ada­
mie Chętniku. synu Nowogrodu 
dawnej stolicy Puszczy Kurpiow­
skiej? Właśnie na Nowogrodzkiej ! 
Przy tej łomżyńskiej ulicy. pod­
czas rozbiórki jednego z domów 
odnaleziono niezwykle cenne pa-

, miątki po tym rozkochanym w swej 
ziemi rodzinnej człowieku. doku­
mentujące jego wysiłek włożony 
w utrwalenie zwyczajów. tradycji 
i obrzęd6w lUdowych. architektu­
ry, strojów i zdobni twa, mowy 
puszczańskiego ludu. w zebranie 
i umieszczenie tyoh , pamiątek 
,pod dachem nowogrodzki ego skan­
senu. 

Chętnikowskie pamiątki motna 
obecnie obejrzeć w łomżyńskim 
Muzeum Okręgowym na specjalnie 
zorganizowanej wystawi e . 

Wyeksponowano na niej m.in. 
fotografie z młodości A . Chętnjka 
dokumenty z lat s zkolnych, ka r ę 
'mobilizacyjną tej jeszcze 
obcej zaborcze j armii. 

Większość przedmiotów dotyczy 
wszakże tych n lepr' , liczonych 
wędr6wek Adam~ Ch~tnlka WZdłUŻ 

• wladomołcl TPZŁ T 

Szczególnie interesuj~ca jest 
korespondencja Adama Ch tnika ' 
z wieloma instytucjami międzywo­
jennej Polski, Świadcząca ó je- . 
go zapobiegliwośoi, trosce o za­
chowanie reliktów' kurpiowskiej 
kultury, o zorganizowanie i roz~ 
wój stworzonego przez siebie 
skansenu. Zawarte w tej koresp~n­
dencji, najczęściej spełniane 
prośby i apel~ o finansowe wsp~~ 
cie idei budowy kurpiowskiego 
muzeum na wolnym powietrzu dowo­
dzą też zaufania i szacunku ja­
kim się cieszył wśród ludzi nauki 
1 kul tury, kurpiowski naukowiee-
-samotnik. . 

Niewcetkie, skromne przedmioty 
Adama h «tnika wobec ogromu 
stojącegO przed nim zadania ••• . 
n eprzemijaj~ce wartości dokona­
nego dz " eła ego ~y la ••• 

Oto z wi elką s iłą narzucające 
się my'li podczas zwiedzania 
te j szc~ ólnej wystawy. 

i w"Szerz Puszczy Kur l ow k ieJ.. tłlll ,~"! • .r)~,.1 
Jest więc w,1.eczne pl ' ro, którym • .. 
dokonJwa' zapisk6w 1 rysowa ~_"'M _ _ ___ '. ." '" 
co bardziej kunsztowne ementy ---~~io\N._ ............ .Ii.. ... 
kurpiowskiej architektury 1 sztu- • ~~ 
ki, nieodłączna lornetka, okrąg- .... __ ~ 
l a pieczęć Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, zest w o łówków, 
notatki. zap ki , s zkice . 

----------~----~~--~----------------------------------------~~~~~------• ~Le4::.Jf e D r·'~ 1_. _ .... 

------------------------------------------------------ " ~' 
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_arz~ d Główny TPZŁ obrauo~ 
wal w dniu '0.05.1 9 7r. 
na wyjazdowym posiedzeniu 
, NO'.<logrodzie. Głównie zaj 
mowano się : przyję ciem 
snrawozdawczoścl organiza­
cyjnej i finansowej za rok 
1986 oraz zatwierdzeniem 
planów pracy na 1987 rok. 
Om wiano też program ,dzia­

W czas ie VII Zjazdu 'Wychowankó'Ń i Na­
uczycieli Szk6ł Ziemi ŁomżyńsKiej 
/1 4-15.06.19A6 r ./ m.in. dokonano 
ods loni~ cia czterech tablic pamiątko­
wych poswię conych: inż. Stanisławowi -

lólności wydawniczej. 
~ Prezydium Zarządu Głównego 

w br. o rado~~ło sześcio­
krotnie / 15.01 •• 12.0~., 
1 2 • 03., 1 4. 05 ., 11. OG. , 
30.06.1 Prezydium rozpat­
rywalo bieżące pilne spra­
wy związane z ziałalnoś­
cią stowarzyszenia i Od­
działów. Podjęto decyzję ' 
o przystąpie~ iu do VIII 
edycji konkurs "Bli~ej 

osnow~kiemu - pierwszemu dyrektorowi 
Pańątwowego Gimnazjum 1 Liceum Prze~ 
mysłu D~zewnego w Łomży po wyzwoleniu, 
z okazj~ 40-1ecia powstania ~iceum 
Pedagogicznego oraz na ulicach noszą­
cych imiona wybitnych Lomżyniaków -
założyciela i pierwszego prezesa TPZŁ 
prof. Edwarda Ciborowskiego i założy­
ciela, członka honorowego TPZL doc. . 
dra Adama Chętnlka. . 

Te dwie ostatnie tablice zostyły wy­
konane wyłącznie w czynie spo'lecznYII 
przez rzemieślników Panów Jerzego 
Lewandowskiego 1 Mieczysław, Matlaka. ' 
a zamontował je Pan Jan Michałowski. 
Piaskowiec na tabllce :ofiarowal Pan 
Stanisław ~ytek - dyrektor PZ "Hanysan" 
Dzielnie wspierał calą społecznikow­
ską pracę Pan Aleksander ,Cwalina - kie­
rownik Cechu Rzemlósł Różnych w Łomży. ... regionu- bliżej kraju" e 

,... Z inicjatywy ki lku organi­
zacji społecznych, w tym 
TPZŁ w dniu 10.04. przed 
gmachem NBP i obok budynku 
Sądu. na ul. 22 Lipca 

DZI~KUJE~W 1 zapraszamy do dalszego 
w.społdziałanla ! 

/ dawna i1worna/ zos tało od .. ' 
słonięte popiersie prof. - ,,?" ~~$tE~/.m, ·~'- "~~VA. ,: ~.I. ~ 
Bohdana WINIARSKIEGO, wy_ . ____ o :! ~~V;~ 
biitnego prawnika, wielole ~~'4./ ' ." , ;'" 
n ego Prezesa Międzynarod 
m~ś~7~~~e"~~:~i~~io .. .,/ z,~~~':.{jC;:V f · 

.. :i~o~~:~;~~~r:P~bYłO si ł ~'~'It.,~U;,~'~·j,q ,lrlf..r t ·- . 
zebranie o~ólne czlonk6w .' ' ' ~ .' ,... .-r 1- ~ ~f)D U' I. 

II,' ~W, ćUo (.fi c..Ó-":.. _~", /.. .~"~.' ". ~ 
~:z~~!~s~n~~~yi~gpO~e~e:t~ V ' " ........ ~ .... ~.. ~. 
M.Mieszkowski. Kol. Marii IN .... ~~ ..... I,I~-. ~ . 
Aszoff wręczone zostały: ", "..~ • .,..." ,~.,.,~I.,: - ,.: 
Medal 40-lecia PL i hono- • "'DND~*"MI), .,~ fi • '", 
rowa od;:naka Za zasługi • 'J:~iA1:'Y Z /'Iłl?l ~~,~~~3" 
dla WOjewództwaf',Łom±yń- e ~/~ ./rQIHVI,,v/Q Nt! J " , 
sklego(M ..... ) .. """'.A-, lIiI FrPZ~ ..,..." 

w v d a w c a : Zarzśld OddZiału TpZŁ - y ŁQmty:- - -. .­
Komitet reda.key,iny: W.Aszoff, Cz.Brodzicki J Chol"': 
wIeki, T.Dudo-przewodniczący. D.Godlewska-~-e; prze­
WOkdniCzącego, r1.M~es~kowskl. T.Poleeka, Z.P1echoció­
s 1, Z.Sędzlak, H.Wisniewska-sekretarz T Zaremb8 I~~~~~~~ 

.Numer opracowali:. T. Dudo, D.Godlewska. 'M.Mieszkows·ki 
H. Wiśniewska. W. Polkowski • . • 

• KRONIKA • 
• 
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